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DODATEK PARAFJALNY
do tygodniKa „Niedziela"

P A R A F J I  M A T K I  B O S K I E J  A N I E L S K I E J  t u S ' i
w D ąbrow ie-G órniczej.

Porządek nabożeństw
w Kościele Parafialnym M. B. Anielskiej. 

NiadsUts, da 2a m ąja  r. 19».
Godz. 6.— Godzinki.

6.30 Jutrznia — X. Derbis.
7 ■— Prymarja — X. Deibis,

kazanie — X Proboszcz.
8.30 — Msza św. dla azkół powszech­

nych — X. Proboszcz, 
kazanie X. Prawda.

V 30 — Msza św. dla szkól średnich 
— X. Pcawda, 
kazan ie— X. Flisowaki.

U — Suma — X. Prawda, 
kazanie — X. Derbis.

Ib.30 Nieszpory i majowe nabożeństwo
Czwartek, d a ła  39 a ą j a  t. b. 

W niabaw atąpU nia P.
Godz. ó.— Godzinki.

6.30 Jutrznia -  X. Derbis.
7 — Prymarja—X, Derbis,

kazanie X. Prawda.
8 30 Msza św. dla szkół powszech­

nych X. Proboszcz, 
kazanie X. Derbis.

9.30 Msza św. dla szkól średnich  
X Prawda.

11.— Sum a—X. Prawda,
kazanie X, Proboszcz.

15 30 Nieszpory i majowe n*b. 
Dyżurnym w tym tygodniu X. Dei bis.

Msze św.
26-V niedziela

7 — ś. p. X. St. Mazurkiewicza 
—III Zakon.
9.30—ś.p. Jana Nowakowskiego. 

27<-V poniedziałek
7 — Ś.p. Jana, Stefana Styrczów.
8 — ś. p. Jana Nuwakowskicgo.
8.30—ś.p, Pelagji, Michała Czer­
nickich.

28-V wtorek
7 — Nab. Kat. ś.p. Jana Matysa.
8 — ś. p. Jana i W ładysława 
Scisłowskicn,
8.30 — ś.p. Kazimierza Trzaski 
—rocznica.
9 — !•. p. Jana Nowakowskiego.

29-V środa
7—do M. B. Niep. Poczęcia.
8 — ś. p. Teodozji i Zygmunta 
Paryzeiów.
8.30—ś.p Jana Nowakowskiego.

30-V czwartek
7 — ś. p. Jana Nowakowskiego.
9.30 — ś p. Stanisława i Zofji 
Juroffów.

31-V piął ok
7 — ś. p. Tadeusza Szafrugi— 
rocznica.
8 — ś.p . Jana Nowakowskiego.
8.30—ś.p. Julii Trynda.

1-VI sobota
7 — do M. B. Róż. — bractwo.
8 — ś. p. Marii Korlel
8.30—-ś.p . Jana Nowakowskiego.

Kalendarzyk zebrań.
NIED ZIELA , dn. 26-V po nabo­

żeństwie majowem zebranie w sali 
A. K. Stowarzyszenia Mężów Kat.

PO N IED ZIA ŁEK , dn. 27-V o 
godz. 19.30 zebranie K.S.M.Ż., kółko 
wychowawcze.

W T O R E K , dn. 28-V o godz. 19 
zebranie K.S.M.M. — sekcja sceni­
czna, gry sportowe, radjo. Bibljoteka 
A. K. czynna od godz. 17.30 do 18.30.

ŚR O D A , dn. 29-V o godz. 19.30 
zebranie K.S M.Z. — ćwiczenia gim­
nastyczne i śpiewy, o godz. 20 zebra­
nie Zarządu Stow. Robotn. Chrzęść.

C Z W A R T E K , dn. 30-V o godz. 
19 zebranie K.S.M.M. — ćwiczenia 
gimnastyczne, bibljoteka, radjo. Bi­
bljoteka A.K. od godz. 17.30 do 18.30. 
Zebranie K.S.M.Z. — sekcji Eucha­
rystycznej o godz. 19.30.

PIĄ TE K , dn. 31-Y o godz. 19.30 
zebranie K.S.M.Ż. — sekcja robót 
ręcznych, czytanka.

S Ó 3 Ó T A , dn. 1-VI o godz. 19 
zebranie K.S.M.M. — gry sportowe, 
pogadanka, radjo. O  godz. 20 ze­
branie Koła Młodzieży im. X. G. 
Augustynika przy Stowarz. Robotn. 
Chrzęść.

Ogłoszenia.
Dziś po naboż. majowem w sali A. 

K. zebranie Stow. Mężów Kat. W  po­
niedziałek, wtorek i środę wypadają 
dni Krzyżowe. Procesje błagalne o 
urodzajeziemskie i o odwrócenie klęsk 
żywiołowych odbędą się o godz. 8-ej 
w poniedziałek do Krzyża obok Huty 
Bankowej, we wtorek do krzyża na 
Staszicu, a w środę do kapliczki 
przy ul Kr. Jadwigi. Prosimy para- 
fjan. aby wzięli liczny udział w tych 
procesjach. W  dni krzyżowe post 
nie obow iązuje— używanie mięsnych 
potraw jest dozwolone.

W  czwartek wypada uroczystość 
W niebowstąpienia Pańskiego. Nabo­
żeństwa jak zwykle w niedzielę. Za­
kończenie nabożeństwa majowego 
w piątek o godz. 6.30 z procesją 
i T e  Deum.

Komunikat Katol. Sio w. Mężów.
Dziś, t. j. dnia 26 maja po nabo- 

żeńsrwie majowem w sali Akcji od­
będzie się ogólne zebranie Katolic­
kich Mężów z referatem p. Baranow­
skiego p. t.: Co jes t  największem do­
brem  w życiu. Rano miesięczne nabo­
żeństwo i wspólna Komunja św. W y ­
nagradzająca dla stowarzyszonych.

Prywatna Szkoła Zawodowa
Żeńska Stow. P. N. „Dzieła Serca 
Jezusowego" w Częstochowie, ulica 
Paulinska 12 — przyjmuje zapisy na 
trzyletnie kursy :  b ie l izn ia rsko-haf­
ciarski i b ieliźniarsko- koronkarski 
oraz nanowo organizujące się dwule­
tnie kursy gospodarstwa domowego.

Absolwentki kursów przemysło­
wych mają prawo do otwierania sa­
modzielnych warsztatów pracy.

Kursy gospodarstwa domowego 
przygotowują samodzielne kierow­
niczki gospodarstw  rodzinnych) zbio­
rowych w pensjonatach i internatach 
oraz pomocnice domowe.

Nauka obejmuje : Gotowanie
proste i wykwintne, porządki domo­
we, pranie i prasowanie, szycie i 
reperacje, pogadanki zawodowe i 
przedmioty ogólno-kształcące.

Ukończenie szkoły zapewnia ab­
solwentkom dobrze płafne posady.

Informacje i zapisy w maju i 
w czerwcu w kancelarji szkoły co­
dziennie czynnej od 8— 10 i od 2—7.

Opłaty ba-dzo niskie, Internat 
na mieiscu.

Papież w nnjsuroumych słowach  
potępia przyszłą wojnę.

Z przemówienia Ojca św. na konsystorzu
1-go kwietnia 1935 r.

Na konsysto-zu z dnia 1/IY. zwo­
łanym dla zasięgnięcia opinji kardy­
nałów, wśród których obecny był 
również J. Em. Ks. Kardynał R a­
kowski, w sprawie kanonizacji b ło ­
gosławionych Jana  Fischera i T om a­
sza More'a, po jednogłośnem wypo­
wiedzeniu się zebranycli w tej spra­
wie w sensie afirmatywnym, Ojciec 
św. wygłosił w swem przemówieniu 
następujące s ło w a :

Gdy wzrok nasz kierujemy na 
straszliwy, trapiący ludzkość kryzys 
ekonomiczny, polityczny, s zwłaszcza 
moralny, — gdy rozważamy złowiesz­
cze konsekwencje, których ooawiać 
się trzeba w przyszłości, — zaiste 
mamy powód do smutku i głębokie­
go bólu. Chociaż nie naprawiły, się 
szkody po ostatniej wojnie europej­
skiej, oto znów zaciemnia się hory­
zont ziemski chmurami i błyskami, 
a dusze drżą i niepokoją się, jak  gdyby 
przypominając sobie słowa Chrystu­
sa: „Usłyszycie, o walkach i rozru­
chach..., mory i głody i strachy z nie­
ba, i znaki wielkie będą... ludzie
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schnąć będą od strachu i oczekiwa­
nia tych rzeczy, które będą przycho­
dzić na wszystek świat", (i.uk. XXI). 
Nie dziwimy się przeto, że ludy 
w takiem przerażeniu w nikim ucis­
ku rodzaju ludzkiego, zwracają ze 
wszystkich stron oczy ku O j c u  
W spólnem u, by błagać go o św ia­
tłość, o ulgę, o nadzieję. Ponieważ 
pragniemy odpowiedzieć tym synow­
skim niespokojnym oczekiwaniom, 
otwieramy przed nimi swą duszę 
ojcowską, która, choć równie drżą­
ca, opiera się w każdym razie ze 
stanowczą pewnością na pomocy Bo­
ga Miłosiernego. Jeśli zaiste po wsze 
czasy ludzie potrzebowali chrześci­
jańskiej cnoty nadziei, szczególnie 
koniecznem jest, by w tych niesz­
częsnych czasach zwrócili się do 
niej z tern większą siłą, będąc pe­
wni, że i oni, i itli sprawy rządzo­
ne są skinieniem Bożem. Niech p rze ­
to niepokój duszy przeobrazi się 
w gorliwą modlitwę do Ojca nie­
skończonego miłosierdzia o to, by 
wreszcie nadeszły czasy lepsze. Bła­
gajmy, by stało się wreszcie ucisze­
nie wielkie: Panie, ratuj nas bo
giniemy !

Ponieważ szerzone powszechnie 
wieści o wojnie rodzą wielkie oba­
wy, uważamy, za słuszne zabrać 
w tej sprawie głos, jak  t ) nakazuje 
powierzony Nam urząd apostolski. 
Aby narody miały na nowo podnieść 
broń jedne przeciw drugim, aby na 
nowo lać się miała krew braci, aby 
na ziemi, na morzu, w powietrzu 
znów miało się szerzyć zniszczenie 
i ruina, wszystko to wydaje się zbro­
dnią tak olbrzymią, objawem szaleń­
stwa tak obłędnego, że uważamy to 
za absolulnie niemożliwe według 
owej sentencji prawnej: Quae contra 
ius fiant, nec fieri posse credenda 
sunt. Zaiste nie możemy wytłuma­
czyć sobie, by ci, którzy winni dbać 
o pomyślność i dobrobyt ludów, pra­
gnęli pcnać do rzezi, ruiny, znisz­
czenia nietylko swój własny naród, 
ale wielką część ludzkości. Gdyby 
jednak ktokolwiek ośmielił się po­
pełnić tę ohydną zbrodnię — wów­
czas ponownie zwrócimy się duszą 
zbolałą ku Bogu z tą modlitwą: 
„Dissipa gentes quae bella volunt“. 
(Rozprosz narody, które pragną woj­
ny) (psalm 67, 3 L). Niechaj to bę­
dzie powiedziane o moralnej nie­
możliwości jakiejkolwiek nowej woj­
ny; ale zarówno Nam, jak  i wielu 
innym wydaje się rzeczą oczywistą, 
że w obecnych niezwykle poważnych 
okolicznościach zjawia się nadto n ie­
możliwość fizyczna i materjalna.

Oby w dzisiejszych jiełnych nie 
pokojącego smutku czasach, które 
każą obawiać się przyszłośći jeszcze 
smutniejszej, Bóg w wielkiem miło­

sierdziu Swojem raczył oświecić nie- 
biańskiem światłem umysły tych, 
w których rękach spoczywają rządy 
i losy ludów.

Bądź szczery !
Lubię ogromnie dzieci. Gdyby się 

ktoś zapytał o powód, mógłbym śmia­
ło odpowiedzieć, że prawie wszyst­
kie dzieci posiadają kilka pięknych 
przymiotów, których często dorosłym 
brak, a mianowicie: są szczere i bez­
interesowne. Jeżeli dziecko kogoś 
kocha, okazuje mu to bez u g ró d e k ; 
tak samo, jeżeli dziecko kogoś nie 
lubi, nie umie tego ukryć, A oka­
zując, komuś kochanemu swe przy­
wiązanie, naogół nie myśli o tern, 
nacoby to jemu mogło się przydać: 
czyli kocha bezinteresownie.

Usposobienie starszych niestety 
tak często jest inne. Ileż to obłudy 
w ich grzeczności! Co innego m ó ­
wią usta, a coś wręcz przeciwnego 
czuje serce. Dzieciom obłuda jest 
naogół nieznana, dlatego też przy­
wiązanie ich jes t  tak piękne.

Powiedział kiedyś Pan Jezus :  
„Jeżeli się nie staniecie jako małe, 
nie wmjdziecie do Królestwa Nie­
bieskiego". Innemi słowy: Jeżeli mi­
łość wasza, jeżeli stosunek wasz do 
Boga nie będzie taki szczery i p ro ­
sty, jak  u dziei i, jeżeli przeciwnie, 
serce wasze będzie pełne obłudy, 
nie zbawicie się. W  czem jednak 
szczerość wasza winna się objawiać?

By duszę zbawić, a tern więcej, 
by osiągnąć doskonałość, potrzebna 
potrójna szczerość: względem siebie, 
Boga i spowiednika. Bądź szczery 
względtm  siebie! To  najtrudniejsze. 
Pomyślmy tylko, jak to każdy z nas 
usiłuje swoje błędy przed sobą wy­
tłumaczyć: przewrotnością otoczenia, 
trudnemi warunkami życia, chorobą, 
słabością, zresztą każdy z nas móg­
łby jakiś przykład z własnego życia 
przytoczyć. A dlaczego tak dziwnie 
postępujem y? Odpowiedź na to bar­
dzo p rosta : gdy sumienie czyni nam 
wyrzuty, trzeba ie w jakiś sposób 
uspokoić, a najłatwiejszym sposo­
bem : zrzucić odpowiedzialność na 
kogo innego. W tern tkwi korzeń 
wszelkiego zła, który koniecznie trze­
ba usunąć.

„Poznaj siebie samego", fo jed­
na z najwznioślejszych zasad tilozofji 
pogańskiej. Poznaj siebie, a przeko­
nasz się że jesteś inny, że jesteś 
daleko gorszy, niz myślisz! Z ape­
wne będzie to dla ciebie przykre, 
że doznasz przytem wielkiego roz­
czarowania, ale cóż to szkodzi: przy­
najmniej będziesz wiedział z czego 
się poprawić.

Powiedział kiedyś Pan Jezus do 
faryzeuszów, gdy ci z pogardą spo­
glądali na grzeszników, na ich skru­

chę: „W iększa radość będzie w nie­
bie z nawrócenia się lednego grze­
sznika, niż 99 sprawiedliwych, któ­
rym p o k u t a  j e s t  niepotrzebna". 
Faryzeusze uważali, że są spraw ie­
dliwi, a więc bez grzechu; nacóż 
więc dla nich poku ta?  „Niech spbie 
żałują i niech błagają Boga o prze­
baczenie swoich szkaradnych grze­
chów celnicy, cudzołożnicy i inni o- 
szuści. Nam to zupełnie n iepotrzebne".

A w rzeczywistości biedne ich 
serca były przepełnione pychą, obłu­
dą, chciwością i tym podobnemu 
grzechami. W ięc jasne są dla nas 
słowa Pana Jezusa, że z jednego 
grzesznika pokutującego więcej jest 
pociechy, n.z z 99 takich sprawie­
dliwych, jak  faryzeusze.

Zamiast przeto naśladować tych 
obłudników, przyznawajmy się zaw­
sze otwarcie przed sobą do swoich 
błędów. Pogniewaliśmy się z kimś, 
to często będziemy sobie musieli 
powiedzieć: „Zawiniłem, byłem po­
rywczy... przecież mimo wszystko 
przeciwnik miał cośkolwiek r aćji“. 
Albo też przypomnijmy sobie pacierz 
poranny: „Nie z braku czasu, bólu 
głowy go tak niedbale odmawiam, 
ale lenistwo jest tego powodem". 
Czy poprawny jest nasz stosunek 
do rodziców? „Za szorstki jestem, 
zbyt mało mam wyrozumienia dla 
słabości ich wieku". (d. n.)

Zapowiedzi przedślubne.
Stanisław Adamik kaw. z Kazimierza 

paraf, Porąbka, Janina Bednarska panna 
zJDąbr. Górn , Bogusław Ząbek kaw. z Bę­
dzina, Florentyna Pasternak panna z L)ąbr. 
Górn , Jerzy Chojecki kaw. z Będzina, Fe­
liksa Gerlauhówna panna z Dąbr. Górn , 
Jan Kulej kaw. Antonina Toporówna pan. 
oboje z Dąbr. Górn., Antoni Kajda wdow.  
Anna Grzybowska panna oboje z Dąbr. 
Górn , Jan Baltyn kaw. Marja Wciślik  
panna oboje z Dąbr. Górn.

Śluby
od 12-V do 19-V-1<#35 r.

W ładysław Pięta z Anną Dudek;  
Ignacy Maciąg z Józefą Satora; Stanisław  
Ciesielski z Marją Buchtową; Władysław 
Włodarczyk z Genowefą Pietras; Wincen­
ty Rosół z Stanisławą Bu:zyńską.

Zmarli
od 12 V do 19-V-1935 r.

Ignacy W ypych 1- 30, Józef Szmioch 
1 S0, Anna Kaznowska 1 i2.

Roczmce zgonów
od 6-IV do 12 IV-1934 r.

Marjartna Dziutko zm. 10-VI-1924 r., 
W ojciech Gliński zm. 11 -V 1-1934 r , H e­
lena Skrzydlak zm. 12-VI-1934 r.

Urodzeni.
Teresa Błaut ur. 24-1-1933 r ,  Wiesła  

wa Bofrugn ur. 28-lV-1935 r., Zofja Plew-  
niak ur. 20-IV-1935 r., Wiesława Dylewska  
ur. 30-IAM935 r. Mieczysława Mucha ur.
11- V -1935, W ładysław Cielny ur. 2u-V-1935,
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